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4fE " , I 'Y~\orównaniu z latami-poi1!'zedniemi; wy-- Wszystkie --::;:= 7,656 - g'1~515'8Ill Zarówno wartość wywozu Jak i wartość 
I ,:. ~'A~DEL" ji:EWNĘtąZN)f wóz przez granice morskie zmniejszył się, Pxzez cała "'m- przywozu przez tę granicę wzrastała cią-

R O "'IV' I I'.: ~. U R,n p E J S K I E J, I a_przez graniC!) .Pl'llskił pozost~ł niezruie- nicę baltY;ką,. 193,81-1 176,612 370,426 g!e od ro~~ 1887;. tylko na komorze w Gr ... -
~ +. y mony, a przr)Yóz .y.r7.ez granicę prusk,t! Wartość wywozu w roku 1889 ;zmniej- rucy zmDleJ~zył Się ,,:y,~6z w r. 1888. 

w r. 1889. wzrósl znaczmej, UJZ przywóz ~rzez gl'alll- s;zyła się na cal ej graniuy baltyckiej i IV • Na gra~lIcy rllmunskiej główną komorą 
, ,. __ '_ cę morską: W rokn 1 87 llaJwlęksZ'l sumę I.lojedyuczych portach, z wyjątkiem peters- jest .un!l"enska, przez którl! w roku 188~ 

,I I Ii. r p~'zedstawl&ł wywóz przez mOI'ze ;Saltyc- bn/'sko-1nollsztackiego, IV którym wzrosla; wywlezl~no. towal'ów za 600 tyslę.cy .rubll, 
, " I' . kl.e,. lecz . IV latach 110. tępnych ~Iel'wsze p/'zeciwnill wartość przywozu wz,'o ła w 0- l :'- przyWIezIOno .za 1,3.03 tys . .rn~h. Przez 

u ,yywó.z przezgxall'cę em'ojlrjskl}, '[.V po- mieJsce \,od IVzl);lędel~ .Wywozu zaJęlo mo~ góloej sumie i we wszystkich komprach, moe komory tej gJ'am~y wywlezl~no. towa
)'ó·w.naniu z ·P1'71'wozem daje 7.aWSze ba/'dzo 1'z.e <?zarue, a ml1!.11o\nCJe w roku 1~88 w,y- z wyjątkiem tylko ryskiej ró~ za 2,5:>3. tys. rubli, a przywlezJono za 
znaqzną 1I17;jl\'(yżkę, która w roku 1888 do- w~eZl~no. morze~ Czarnem pr~eszłq za 3~ r\a gmnicy, pruskiej glównemi punktami 14:>, tys., rU?II.. . . " 
sięgła, .maximuw (;>7~.!) mil. l'llbli), w rokq mY',lybl!! a ": 10J..'1l18~9 ~a "O md' , I~bh dla handlu " .. graniczuego są położone przy .N~ lI'yblzezu l!I0lza Czaln~go.naJw8Z-
1889 zlUlJiej~7.yła ~~ę . do 484.2 ,mil. rubli, WIęcej ~JZ .mOl zen~ ~~Itj ckle~n: Poi! \\.zol~- ]juiach kolejowych: IVierzbol6w, Grajewo, rueJsze~IIl p~lIktanll handloweml sI}. Odes,a, 
a w pl'zeGięcill , Za ,ok(es llj'l..ciol~tpi (1884- d~m pizywozU, piel \\~ze miejsce zajmuje Mława Aleksandrów i Sosnowice. Ruch MIkołajÓW I Sew8Stopol. Ruch ltaodlowy 
18~?) I.VYUQ8i1/l. 1344.9 mil. rubli 1'0Gznie. cI~gl,e morz~ 13altyckle, któr~ ~os,t~rcza llaIl(1\0:"y przez tą granicę wyrażajlj. cyn'y IV. tyc~1 portach w roku 1889 był nas tę-
J~elLflf\ cyfrę przywozu J'j)czuego przyj- pIalIle poło lly (lICZąC ,podług \~ al tOSCI) to- na/!tępując,,: pUJący. 
mieu]y 10Q, dla każdego rok a, odpowieduie warów pl'zywozonych zzagrawc)'. % gra- Przez komory: 
(l)'fry wywlI~u b~ąi za 1884 rok 229: za nic lądo\vych najwięce) towarów przepusz- Przez komory: Wrwóz Przywóz Obr6~og. 
19ą5 rQ~ 244, ' za. 1886 rok 198, ,zflt ,.tB87 eza granica pl'llska; przez trzy lata prze- Wierzbołowską. 55,736 tY'~1l,635bli 82,371 Odeską····, 
.\'ok 31~, za.l I.tt:0k 437, za 1889 rok '337, szło przez nią 85% przywiezionych i 85% G' I 28,893 20,137 49,030 MikolaJew ką . 
{'Ja~m w rWf.u )./l88 wJWóz przeszło czLe- wywiezionych przez całą granicę ląuową MI;:;\~~{są{:::: 13,604 0,143 19,747 SewastojJolską . 
I'J raz~ pr~ą",yj:8zl'ł przywóz. towar6w. Aleksandrowsk'ł 11.,974 39,315 51,289 Wszystkie iune. 

Stp~U1\ek 'PJ'zywo~u do wywozn d4 po- Na granicy białomorskiej jedynym wybi- . S . k 12323 20,207 32,530 Przez całą gra-

Wywóz Przyw6z Obr6t og. 
trsitjco rubli 

159,443 45,893 205,336 
29,215 442 29,657 
22,780 4,749 27,529 
12,330 635 12,965 

Jedyu~zycliJ ~zęści , gra~~y, eUI'opejski!j\ jest tnym llUnktem hil.Urijowylll je t Arcu&u- ~~~;~~~eąilll;e: 30;407 4,454 il4,861 nicę czarno-
bardzo . l'o:qllait~;j i tak: ,przY.wóz przez gra- gielsk. :v rokll 1889 przez komorę a/'chan- l l morską .... 223,786 51,719 2'75,487 
nicę. , llią.lomorsklj. t.worzy JOh/o, przez bal- giel~l;:ą wywieziono towarów za 6.137,000 ' rzez Cil ą gra- Przywóz skopia ię prawie całkowicie 
ty*'l 59:1 .. ,przez !J14.0WI} 500;., przez e,zar- rubli, a przywieziono za 886,000 rubli, pod- uicę pruską · 15:l,937 116,891 269,828 IV komorze odeskiej i tylko podczas zam-
liqll)orską 170;., a m'zez, azowską tylko 10/0 czas gdy wszystkie inne komory tej grani- Wartość wy~vozu. pr~ez .granlcę. pruską knięcia portu odeskiego towary zwracają 
wY1l:0z,u. , ł I" , ~ cy daly ra,zem 1,120 tysięcy rubli wywozu w roku. 1889 JJl.e zmiemIl'. Się prawIe w po- się do portu sewastopolskiego. Pod wzglę-

Obroty hal)dlu ziJ..granicznego IV r. 1889 i 87 tysięcy ' rubli p,·zywozu. OgMlIa suma równa~lU z rokiem 1888, lecz była znacz- dem wartości wywozu, Odesa także pril'e
~rzez , pqjedyuy~e części granicy europej- obrotów handlowych przez granicę biało- 'bie Większą IIIZ w rokn 1887. Wal·tość l WyŻSZil ogromnie wszystkie inne porty mo
skie)"przedstawial,y . naptępujące sumy: morską wzrasta od lat' kilku z powudu przywoz.n powiększyła się w roku 1~9 we I rza Czarnego. Od roku 1886 wywóz przez 

.. Graniee: Wyw~. j!rzywóz Obrót ogólny powiększania się wywozu, szczególniej przez \\:~z~st!ti.ch głównych komoraclI. Porowna- granicę czarnomorską zwiększał się ciJlgle. 
I miliODy ru li ,lued. komory drugorzędne; przęz poste/'unek kem- lIIe I~OSCI towarów przepusz~zanych przez I Przywóz oslabł nieco w roku 1887, skut-

Białoillorska, . 7.3 0.1 8.3 ~ki i I'Qgatkę oneską wyw1ezion? \Y roku gJ'~1JlCę pruską od roku. 1~6 do 1888, za kiem zmniejszenia się przywozn węgla, lecz 
tlajtycka .. •. ,193.8 176.6 370,4 1889 -drzewa {gtóWlJie- 'desek) ZIC 59~ tys. kJW:dy' z tyclr Ill:t., okazUJe. ze .l:II7h towax~- w .okn następnym dosięgnął znowu po-
Ptbslia .... . . J52.9 116.9 269,8 rubli, więcej niż IV roku poprzednim o 273 '.vy ' ku tej gralllcy pOWiększył Się znaczme przednich wymiarów a nawet przewyższył 
.A:nS~I·y~ckt . .. 26.2 22,8 49.0 tYs. ruuli. IV t.ym czasie ~a wszystkich liniach, z wy- rok 1886. Przez tr~y lala, od roku 1886, 
Rumuńska . . .. ~.2 lA 4.6 Na granicy bałtyckiej gł6wnemi punk ta· Jątklem sosnolVlckleJ, DaLonua t ruch towa- wywieziono przez granicę czarnomorską. 
Dzarnomorska. : '223.8 51.'7 275.5 'mi haudlowemi są: Petersburg z Krollsl.t",- r?wy w kierunku od granicy zmuiejszał się 8 razy więcej (na wagę) towarów, niż 
Azowska . .. " . .79.9 ą.~ 83.2 tern, Rewel, Ryga i Libawa. Rnch handlo- CJI!gle. przywieziono. 

Razem .. \>87.1 373.7 1,060.8 wy tych portów za rok 1889 przedstawiają Rllch halHllowy przez granicę austryac-
RucjJ, ~f\ndlowJ przez granice morskie następująGe cyfry: ką przedstawi1ł. się jak lIastllPuje: 

w roku 1881) pył za~m przeszło dwa ra- , ,Pnę. komory: Wywóz Przyw6z Obrót<>lr.! Pr.ez komory: Wywóz Przywóz .Obrótog. 
zy więks7!Y" niż'pl'zez granice lądowe. )Vy- tysi,ce rob)~ ty", robli 
\~Óz pr,!e~ . granjee lądpwe tworzył tylko Petersburską i . w Granicy ... 3,597 ll,ł55 15,052 

PrzemysI. handel i komunikaoye. 

Oallow\!\~ni~ll ·UÓI dla całej g(ani~y euro- Rewelska. 17,607 46'166 63'773 w Wołaczy kilcli 8,778 4,270 13,048 - .Peterb. wiedomosti" donoszą, że mi-
27'/" pt;zywóz 38'10, obl'Pt ogólny 30.5% kronsztacką . 70,814 71416 H22RO I 'IV llf\!Iziwiłłowie 5,838 4,719 10,557 Drogi żelazne. 

pejski~~. :Oodać zaś należy, że w 1'. 1889 Ryskę. ... . .. 51,200 20;839 72;039 \"szy tki,e i11:le. ,8,024 2,3"38 10,352 nister komunikacyj złożył w komitecie mi-
przewaga grf\llic morskich oslabła .nif~o , Libawską. . .. 48,537 3(J,036 76,573 ' I Ogólem ~37 22,772 49,009 uistrów pI'ojekt budowy sieci dróg dojtlz-

3) ~, , ' O ol I lP. lampiu zakłada~ dwa palce ua sUl'dut, I - Otó~4'ak włilzisz, jestem lepsza Od I czuJąc wcale, j e naiwnego egoizmu brz;mi!L-' 
Aąolf Delpi e. ' jak jego ulubiony boJJater. ciebie, Kto z nas dwojga sluchał swojej lo w tych słowach. . 

,l, '" '~/-_-'" Matka Franciszki umaJ'ła, kiedy ta koń- 'woli? Wiesz !lobl'ze, żem d była posłuszua - I cóż myślisz robić? 
czyła rdk osiemnasty, a IV pół roku później we wszystkiem, Chcialeś, bym szla clok~d, Panu de Fonde niby . kamień ~padl z 861'-:& E W I E.. . spad. kob}erczyni I:odziuy C. lamp.in'ó.w. czyni-

l 
szłam; eh cia leś, bym zostala, zostawałam. Cll., Zll.ws~e pI'zykra .to rze~z dla porzątlne-

,,' " la z,adosc l\Iarzemo~ papy, zas}ubllt~~c oli- Maurycy spogJ.łt1al lIa 11i!~ z coraz więk- go. czlowleka pOI:ZUC~Ć kobietę., Prze~ go-
T ómaezył' J;-~. " cel'a ... tylko z lewej ręki. lI!0CIIO Slę,Z,!uJ szęm zdziwielliellI. Do czego zmierzały dZIl1~ Mauryc,Y C1~rpla.ł na .mysl o k~~lecz-

j'''1 1 ~ " , d~lwszy IV ·klas~tol'z~, dała s. lę \vy kl'a~ć j~ I wszystkie te wstępy? Wiadomo II,1U hyło no CI Jl.ozbycla Się 11lękl;teJ kochanki, ale 
d',f (Dalszy 'ciąg _ 'Patrz' NI'. '125). '.) k}emnś poruczn,kowl z pnlku ~awal~ry). dobrze, że nie lIa leży ufać kochauce, litóra wyznaUl~ KlotJ;l~y ulat."'lal.o rzecz: 

I " 1 " ' ł'a kupca z Evręux tak tO podZiałało, ze zaczyna sama sobie hymny poch walne [, • - J?Z!Ś wł~me d~wledzl~lem Się o 8."'0-
" - Je#eą " lIakoniec - zawol~la Xlotjlda, padł rażony aQo:1Ieksyą. ~piewać . Jej j'IllUJe. Widzę, ze obOJe- wychQtlznny 
widzą\) go 'y,e!l~ilz!!ce~o. ,. poln;e .to . \Vyc.ho."'a~ie wiele .ppmogl 'l'ymczasem Klotyl!la pl'owadzila rzecz z g/'~. Ty !dziesz .za, m~~, ja nc!ek~'\n na 

- R~y" Sll?X;D1ł~m , H~? . dzie~'czywe . d? zl'oblema kal'yery. Po~ta- dale': ' prowlUcyę: .1 dla CIebIe I ~Ia ~u~e Jest .to 
- ~ 'Je, mOJ n3.j!ll'QŻSz,l!, ale ,pyłeś mi tak' 1l0WJwszY sobie zdobyć jJrzedewszystktem ~ ,. . .' zawsze komec. A teraz, kledys Sl~ nowle-

potrzebny. Ach I ,gdybyś wiedzlaL-ul'w~- . mająte/i, ~ie gal'dZila. żadnemi środkafnj .;-:- Do:ć Jedl.lak o tern,. g~tó\V b.llby~ po~ dzial~ o IV~zyst~em,. co ~ię mnie tyczy! 
3a, illlk .gdyby Z~~I\Ufl,wana. ' , dla dopięCIa celu, Jaklego~ l !I1)gle~! ze ()~IIUJę pO~lIIe:M ~wą. walto.ść opOWIedz mi swoją. hIstorYJkę. Za kogó:I: 
tJ Młody. c.zł~wi~k pqŻ6I'<lt ją, IIFzym~ ,lIod- ,I' ;;:} ~i!ldajuo tu, przy mlli~, ' mój 1'Ja~uk9j , ' tlVolcl~ . oc~acb. ~~w~e~ ~ .kolel ~ ~ob~, wychodzisz' , 
~;\8 gdJ( kOI ~yla zapla~ać }j\l1lrzu. cOQ. e ;wlo- ~1Ian;szy-)ll6w iła qo Alą.nryćeg'o. - (Jzytl n v.e był,i/.~ na)zupelllleJ. szczę~li wa, . ~J !ko, ze - Za Qoktora Brack a. 
Sj\ \V" j~il}l b,yłjl. ,lI'~~u? 'Twarz zdl!~azl).- ~I.losqpiony do rozlUo\vy? ' , z twoJ~J p~'zyczyJry D1e moglam ZISCIĆ swe- _ 'fego. zarlal.ana? Ależ :tna5Z go od 
la tylko dwadzieJci ... pIęĆ, metryka 'o diie- - Ależ ... ależ natnraluie. .gó m.ll ~ell1a., i1 wóch tygodni zaled IVO? 
$I~ ,vię;cej .. NewiellQ~g? wzr?stu, ślicznej . - WJj~i~z, pytam, bo ' wygląd,t "z dzi~ = ~Jl,<ć " - To właśnie nl\jzabaw.nie~sze. Pamię-
,cely" prij..w}.ę ~' u~a, mą a:Ja" Się ona podo- )akoą dZl\vlIIe. yjS za mąz. . tam, przed dwoma tygodniami za~horoWlt.-
\Ia~ Qd ,,, piel;}\'Ąz~go, l'Z~1l Qka 'I z gr\l.cYi S!lo)l'zel~ sobie 'Iv octy, jak gdyby zaam- Maurycy pods~oczył trochę lIa ka!~aple. łam na gardło, otóż ktoś mi polecił dokto-
r~cM , i. ile ~z~erej \veąolości, ktÓI'ą ś ' ie- baraliOwaui wrzuaniami, które mieli tn so- -: Co, 'co, mOJa kocMulI, chcesz I ŚĆ za ra Brack'a. 'prowadziłam go. .Wyleezyl 
Clly ?C~y li. z Qds4miająę.ego szereg pl),l'lo- bie uczynić wz!\iemuie. ' mąz? . . mnie we d wadzie cia cztery godz.my, a w 
Wych;,~Abków u~mjecbu. t\re grzeszyla' ~i - Powiedz mi, mój najmilszy-<ltlęzwała ,Sło.wa te byly wymówione dl'Wląco-lro: tydzień potem zjawił się d~ n~UJe, celem 
zb.ytDl~ tuszą, .. a\li ~bJtlJią ~zczllpłQścią, ~ięl znowu - .wsza\( I)ię masz powodów 'ao )1l~Zllle. K~otyldl\ l~rzybl:ała pelną ~odoo CI zadeklarowania swego jJlomleUla... weto 
Wielki!" ,w nięj ,fzarolm, były l'ączki patry- usk , r4ą.l)ia się ńa mpie, powiedz. szczel'ie? mmę ~~raZ')lIąl kr~lió~veJ .7. traged~I.. plo ... omienial W odpowiedzi,~liarow~lam ~u 
cYlIszkl, dl'obue i iflllgie; blQkitnawe żyŁki - Skąd to pytalIle ? • -:- .1 wO.Je. ZdZl\VI~l1le. nl~ dowodZI dellkll- prawą rękę, zamiast lewej. WZiął oble. 
I ~kko P/'zeglądal,)[ przez bialą s},;ór~ Po- - Nieprawdllż, 'uiezła. ze mnie dziew- tI10~Cl. Zdaje m.i lę,. ~e Je, lem dllskonall} Omówiliśmy ię, i koniec.. .. 
lUlId.ała ;asłuZoną slo. ę rozumnej ~ do wc!- ozyna? Robiłam w zystko, co mogłam, żeby partylF mam llH;ćdy.leSląt t)'slęcy franków IV taki spo 'ób, kochankOWie wZRJeInrue 
PP8J ~pdzice jej, : l\Ii\lszc.zauilj , ~ Evreu.x, c'ę uczynić szczęgliwym. Często sam mi roczneg~ doc~JOd~,. , nie mogli cznć do siebie nrazy. Kl~tylda 
Wt;ześl\IE\ , odAl\li ją do "klasztor\! w ~ę~lis )llójViłeś, że posiadaUJ charakter żywy i zgo- - WIllSZ.IlJ~ CI, jestes trzy razy bogat- nie porzucała Maurycego, Maurycy lIle p~
mar~J!G "IO '"pierwszorzędnejJ ,eąllkacyi dl~ dn:!. A pr7.edewsz.ystkiem zaz!ll' ś~i, aui sza ode mUle. szczał kantem KlotyIdy; bylo to r~zstarue 
~órki, co daloby jej móżuoś<,< zaślubienia krzty l 9, uie potrząs!tj głową, \, lem do- Klotyh1a na chwilę oslu]liałn z podziwu się obu tronne. W prawach milo Dych 
J~kie,goś ofice 'jI. Dlaczego oticllra koniecz- brze o twąich sprzeuiewierzeuia<;h się, alem na to odkrycie, a )Jrzy uiezwyklej źywości wszystko je t dobrze, jeśli miło ć wlabna 
~~? J;'a,tałi palą.<;\l '2;apytan ia, 11. Clampin ci je. przebaezała, boś mi byl drygi. Ze umy In, zapoJnni;,ht n;\tyć!Jmia:t o woim zabl'okojoua. . . 
o PO\Vla~al. z wielką. powagą: , swojej stróuy p.ie tuam sobie uic do ZMZU- gniewie. , Pan de Fonde wziął rękę mlodeJ kobl -
t -:- MÓJ ya~ie, jestem bonapartystą. bó- 'cllnia: byłam ci wierna i to od pierwszego - Jakto? Czyżby: byl zrujnowany, mój ty i ucałował ją. z wielką g&laDte~·yą· 

s wlam WielkIego cesarza i nigdy nie we- dnia. h drogi? - PozwolLz jeduak, że nie Wyjdę stąd, 
zmę za zięcia człowieka, mającego co§ Kobietll,zlapananawet na gorącym uczyn- - I?rawie. nie zo taw[;'.jąc ei ślubn go prezentu. 
\V?ól~ego'z tYln\ podłym rządem, a żołnierz ku, gotowa się zakl",; na dusZO) matki, że - Prawie? ~'em leJli~l, bo jUl bałam - Dziękuję, co za miła myśl. 
w I\śme sl.uży tylko ojczyźuie. lVgdY'I' »i!l"dy... się, ze nIe bę,lzie.z lIIial z czego żyć. 
WygłOSIWSZy tę uapuszoną banaluoHć', ' Klótylda ciągnęła <lalej: " Polvietlziala to przp? rnz l'~epanil" nie (D. r. 71.). 



2 DZIENNIK ŁÓDZKI. 

dowyeh do stacyj kolejowych. Według I tętni Yazyan& i o wirówkach Westona' 5) 
projektn, postanowiono urządzić drogi do- o potrzebie woządzania stacyj doświadc~al
jazdowe do wszystkich punktów węzlowych nych dla badania wartości nasion bUl'!\cza
na kolejach, o ile ruch w tych punktach uych produkcyi kl'ajowej; wreszcie 6) wy
przewyższa 500,000 pudów rocznie. ból' członków prezydynm sekcyi VI-ej cu-

- Z powodn znacznego powiększenia krowniczej na następne trzechlecie 1890 
rnchu na kolei dąbl'owskiej, zwłaszcza zaś do 1892, a w szczególności: przewodniczą
przewozu ładunków, zarząd kolei zniewolo· cego, wiceprzewodnicr.ącego i sekretaloza. 
ny jest do powiększenia taboru kolejowe- - W dniu 16 b. m., o godzinie l-ej 
go o 150 wagonów. Spodziewana nad- z poludnia., w oddziale warszawskim towa· 
wyżka, w zestawieniu z cyfrą przewidzi a- rzystwa popierania przemysłu i handln od
ną IV budżecie dochodów tej kolei, IV roku będzie się posiedzenie llelegacyi chmielar
bieżącym dosięgnie 5 milionów pudów. skiej, pod przewodnictwem p. Ludwika 

- Z polecenia llepartamentn kolejowego, Rossmana z Bielawy. Przedmiotem narad 
na kolei dąbrowskiej dokonywane są obec- będą sprawy, dotyczące: 1) jarmarku 
nie próby z nowemi hamulcami Zauerbreia. chmielarskiego, mającego odb.l'ć się w mie· 
Wprowadzenie jednak nowych hamulców siącu wrześniu roku bieżącego; 2) wzięcia 
nastąpi po zaopiniowaniu ' przez wszystkie udziału w wystawie roluiczej w Wiedniu 
zarządy kolejowe, o ile nowe aparaty za- roku bieżącego; 3) zniesieuia cła od chmie
pewuiają bezpieczeństwo pociągów. lu, który powracać będzie z powyższej 

- W tych dniach ze stacyi Warszawa- wystawy; 4) urządzenia wystawy chmie
nadwiślańska wysłano do Lubliua specyal- larskiej w Warszawie; 5) powstrzymania 
ny pociąg, zaopatrzony w nowowynalezio- nadmiernego sadzenia chmielu; wreszcie 6) 
ny hamulec pneumatyczny. Pociąg, skla- ogłoszenia konknrsu na napisauie popular
dający się z 9-ciu wagonów,jadący z szyb- nego dziełka "o uprawie chmielu." 
kością 70 wiorst na godzinę, przy użyciu - W tych dniach sprzedano w Warsza
owego hamulca, był na stacyi Warszawa wie fabrykę lamp, pl'zy ulicy Marszałkow
w .iednej chwili ubezwładniouy i posunął skiej, wraz z nieruchomością, na której 
się tylko własnym r07.pędem po szynach mieści się fabl·yka. Nowonabywca, p. S. 
nie wi~cej nad dwa sążnie. Dla bezpieczeli- N., przejmuje długi, obciążające fabrykę 
stwa podróżnych w razie ukazania się w sumie okoto 1'8. 70,000 i obowiązuje się 
ognia w wagonie, umieszczoue s'ł w wago- wyplacać poprzedniemu właścicielowi, p. 
uach korbki na czerwouo malowane, za. W. P ., dożywotnią pensyę w sumie rubli 
poruszeniem k WI'ych każ(ly pasażer może 2,400 rocznie. 
zatrzymać pociąg IV biegu, ubezwładniając - W Petersburgu utwOI'zyło się "biuro 
w ciągu minuty (lziałanie lokomotywy. badania gruntu." Zakres prac biura, któ-

Handel. remu przewoduiczy profesol' instytutu gór-
- Agent warszawski, p. K., otrzymał niczego, p. Wojsław, stanowią: poszukiwa

zamówieuie na dostawę skór safianowych nie pożytecznych miuerałów, badanie ziemi 
do Algeru od niejakiego R., kWry od wie- przeznaczonej pod budowę gmachów, dl'Óg, 
lu lat prowadzi fabl'ykę siodeł, . mających mostów i t. d., poszukiwanie wody, urzą
powodzenie nawet w odleglejszych zakąt- dzanie studzien zwyczajuych i artezyjskich. 
kach tego kraju. Partyę safiauu wysłano 
już na miejsce przeznaczenia. Z MIASTA i OKOLICY. 

Przemysł. 
- W dniach 20 i 21 b. m., w oddziale war-

szawskim towarzystwa popierania przemy- C-) Spacer uczniów gimnazyum. W ty
siu i handlu, odbędą się posiedzenia czlou- godni u ubiegłym uczniowie wszystkich klas 
ków sekcyi VI-ej przemysiu cukrownicze- gimnazyum tutejszego, z chorągiewkami, w 
go, którym przewodniczyć będzie p. Mau- szyku wojskowym, z orkiestrą 37 putkn 
rycy Wortman. Porządek dzienny po- piechoty na czele, wyruszyli z przed bram 
siedzeń obejmuje: 1) odczytanie protokóru gmachu szkolnego, podążając ulicą Piotr
poprzedniego posiedzenia; 2) sprawozdanie kowską, Pasażem Meyera, Dziką i Prze
ze stacyj meteorologicznych; 3) sprawozda- jazd do lasu przy plaucie drogi żelaznej. 
nie de1egacyi kas przezorności i pomocy; 'l'am, w towarzystwie swych przewodu i-
4) spostrzeżeuia fabrykacyjne i nowe wy- ków, z dyrektorem gimnazyum, p. Rożdie
nalazki w 1889 i 90 roku, a mianowicie: stwieńskim, mlodzież szkolna przystąpiła 
a) otrzymywanie wyższej wydajności biale- do rozmaitych zabaw, które przeciągnęły 
go cukru z cukrzycy pierwszego rzutu, spo- się do późnego wieczora. Znaczne zapasy 
sobem pp. Komorowskiego i Henikowskie- prowiantu, przywiezione już wczeiluiej do 
go; b) jakie naleliy zaprowadzić ulepszenia lasu, spożyto z apetytem na !!wieżem po
w warnikacb, celem oszczędnego ich zuży- wietrzno W wycieczce uczestniczyli rodzi
cia przy możnoi!ci otrzymywania wyższej ce i zuajomi uczniów. Fotogmf p. Wilko
wydajnoilci cukru z cukrzycy i łatwego o- szewski zdjął przy tej sposobności kilka gl'Up 
próżnienia takowyciJ; c) jakie typy kotłów malowniczych, które będą miłą pamiątką 
parowych są naj odpowiedniejsze dla cnkro- dla wszystkich, którzy brali udział w tej 
wni; d) jakie środki oatrożności nale- pierwszej wycieczce uczniów gimnazyum. 
ży . zachować przy wirówkach, celem za- (-) Z niedzieli. Niepogoda onegdajsza 
bezvieczenia od wybuchu; e) jakie są po· niemal o zawodów zgotowala mieszkalicom 
stępy w bndowie cedzideł mechanicznych i naszego miasta. Najpierw obchód uroczy· 
zastosowanie ich do cedzenia soków suro- stości Bożego Ciała w kościele św. Józefa 
wych; f) jakie robiouo doświadczenia po- ograniczyć się musiał na procesyi dokola 
równawcze cedzenia przez węgiel zwierzę- kościoła. Cztery gnstownie PI'zystl'ojone 
cy a cedzidła mechaniczue; g) o ważności ołtarze na Nowym Rynku i przy ulicach: 
badania maszyn parowych iudykatorem i Ogrodowej, Konstantynowskiej i Zachod
dynamometrem; · h) p. S. M. Roguski zda niej napróżno oczekiwały tłumów pobożnych, 
sprawozdanie ze spostrzeżeń z ostatnich kU/I'e chroniąc się przed deszczem, cisnęły 
prób pośpiesznego bielenia i suszenia rafi-I się w świątyni i pod parasolami otaczały 
nady sposobem p. Litwinieuko; i) p. Br. gmach kościeluy. Deszcz padają.cy rzęs i
Lubiankowski odczyta rzecz o działaniu ście, z małemi przerwami, prawie do godzi· 

51) 
Wiktor Cherbuliez. 

Z A KŁA D. 
Przekład 

Heleay Przyatojeoklej. 

(Dalszy ciąg - pat,·z N,'. 125). 

W dziesięć minnt potem była już pod 
zielonem sklepieniem, a zastawszy bramę 
otwartą, doszła do wybru~owanej uliczki. 
Spojrzała IV górę i zobaczyła światło 
w oknie tego domu, którego nigdy nie po
winna była opuszczać. Stanęła przed dę
bowemi drzwiami, poruszając dzwonkiem. 
Nikt nie odpowiadał; zadzwoniła powtórnie, 
wkrótce też zwit· zaskrzypiał pod czyjemi§ 
stopami i Klal'a uslyszała zapytanie: 

- Kto tam? 
- To ja - odlozekła. 
- Co za ja? Proszę iść w swoję drogę. 
Poznała głos mężowskiego lokaja. 
- Filipie - zawołała - nie jestem że· 

braczką ani złodziejką; chcę wejść, otwie
raj natychmiast. 

Klucz zakręcono w zamku i przez drzwi 
uchylone wesz/a nareszcie. Zmięszany i zdzi
wiony Filip, patrzył to na pudełko, to na 
Z8\'?,utkę pani hrabiny, która czując się 
na swojem miejscu w tym domu, żadnych 
nie dawała mu obja§lIieJi. Weszla prędko 
po scllodacb na pierwsze piętl'o, wbiegła 
do saloniku, w któJ'ym stojący wysoki męt
czyznl\, slysząl! odglos dzwonka, myślał: -

"Kto to być może o ta późnej godzinie, 
a ujrzawszy ją krzyknąl: - Wielki Boże I 
to ona I 

Klara stała na progu. Hrabia sądząc, 
że to sen, patrzył na jej milą postać, dziw· 
niejszą. jeszcze od tej, któl'a zachwyciła go 
w altanie nad rzeką; na te oczy powięk
szone wzruszeniem i obawą, na zmienioną 
cierpieniem twarzyczkę, blade czoło, noszą
ce ślady przebytej tl'wogi i niepokojów su
mienia; na istotę pełną skruchy, która nie 
ciJcą.c się cofać, pragnie ~we pomięszanie 
ukryć przed zwycięzc/}. 'l'ak, pi'zyznać 
musial, że to była ona sama, a to przeko
nanie wyrwało mu z piersi okrzyk ra
dosny. 

Słysząc go, Klara uspokoiła się zupełnie; 
ten glos witający ją. gościnnie wybiegł 
z ust człowieka, który doznaje uczncia 
roskoszy ; przybliżyła się <lo niego, mó
wiąc: 

- Och I byłam pewną, że jej pan nie 
kociJasz I 

A czując, że nogi atrzymać jej nie mogą, 
padła na fotel, trzymając pudło, którĘ przy
rosło niby do jej osoby. 

- Ach I tak się obawialam tego strasz· 
nego lasu. Jak tu dobrze I jak jasuo I jak 
ciepło I 

Jasność i ciepło z głębi własnego jej 
serca rozchodziły się dokoła. Hrabia stał 
nieporuszony, pytając sam siebie, w jakiem 
usposobieniu umysłu powracała do niego? 
Czego mógł się spodziewać i czego wyma
gać? Zanim zaczął działanie, badał nie
przyjaciela. A Klara czy wskutek wzru
szenia, czy też dla zyskania czasu i opóź
nienia chwili stanowczych wyja!1nień, stała. 

ny 3 po połndniu, więził wszystkich w mu
racb. Dopiero później gdy niebo wyjaśniać 
się zaczęło, używano przechadzki, lecz po
nieważ dość chłodne powietrze,' nawet przez 
palto letuie dawało się uczuwać, nie zapu· 
szczano się poza miasto. Ogródki odwie
dzane były nielicznie . nawet Helenów, 
pomimo zapowiedzianych niespodzianek, 
zwabił bardzo mało publiczności. Ponieważ 
za bilety wejścia pobrano podwójne ceny 
(po 40 kop.) wszyscy spodziewali się, że 
zapowiadane wspaniałe ognie sztuczne, któ
re miał urządził p. Koller, pyrotechnik z 
Warszawy, w każdym razie będą spalone. 
Lecz pod tym względem zawiedziono się 
znpełnie. Z większem zadowoleniem wraca
ła Ilubliczność z Paradyzn. Tam spodzie· 
wano się tylko koncel·tu i ten dopisał zu
pełnie. 

(-) Zabawa ogrodowa subjektów han
dlowych. Zamknięta dotychczas prawie 
wyłączuie w ubrębie materyalnej pomocy 
dzialalność istniejącego w nRszem mieście 
stowarzyszenia subjekWw handlowych, prze
chodzić zaczyna, o ile się zdaje, w sferę 
życia towarzyskiego. UI'ządzane corocznie 
staraniem stowarzyszenia bale pnbliczue 
mają na celu przedewszystkiem zwiększe
nie funduszu, mogą. też być dostępne tylko 
dla lepiej uposażonych członków. 

Dbali o podniesienie towarzyskiego ży
cia śród stowarzyszouych, teraźniejsi kie
rownicy iustytucyi postanowili urządzić 
zabawę przystępną lila ogół n stowarzyszo· 
nych i zamiar swój UI'zeczywistnili z zu
pełnem powodzeniem, pomimo niepomyi!lne
go stanu atmosfery w sobotę w "Para
dyzie." 

Ogród, oświetlony setkami lampionów, 
wśród kWryc.h wiły się girlandy i festony, 
z zawieszonym u wejścia do alei transpa
rentem, na którym widniały litery i em
blematy stowarzyszenia, przedstawiał pięk
ny widok. 

W sali tailczyło ochoczo około 80 par, 
podczas gdy spacerującym w ogrodzie u
przyjemniała chwile wyborowa orkiestra 
wojskowa. 

Około godziny 10 puszczono kilkanaście 
wspaniałych rakiet i spalono efektowny fa
jerwerk, a uastępnie, na stosownie przy
rządzonej estradzie, zaprodukowano cienie 
chińskie, bardzo udatnie przedstawione 
przez kilkn czlonków sta warzyszenia. W 
zabawie wzięła udział znaczna ilość prote
ktorów z rodzinami; zau ważyliilmy też wie
le osób ze sfer niehandlowych. Ogółem 
obecnych bylo osób przeszło 500. 

(-) Z resursy. Komitet resursy łódz
kiej 7.aprasza członków resursy na zebra
nie ogólne, które odbędzie się w Ilniu 
21 (9) b. m. o godzinie 7 wieczól·. Po 
przeczytauiu i przedyskutowaniu sprawo· 
zdania z dochodów i wydatków za rok 
ubiegły, tudzież ułożenia etatu na rok bie
żący, na zebraniu tem dokonane będ'ł 
wybory l~członków komitetu i 3 człouków 
komisyi rewizyjuej, wreszcie rozstrzyguię
tą będzie kweatya lokalu resursy. Dla 
przyśpieszeuia czynności wyborczych, maj'ł 
być nadesłane zawczasu do resul'sy w ko
pertach zapieczętowanych spisy członków 
wybranych. 

(-) Lecznicę bezpłatną dla przychodzą
cych chorych otwiera od l lipca b. r. tu
tejsze towarzystwo Czerwonego Kr7.yża. 
Na ten cel wynajęto lokal przy ulicy Ce
gielnianej. Poradę lekarską chorzy będą 
otrzymywali bezpłatnie, lekarstwa zaś po 
zniżonej ceuie w jednej z aptek, które si 

się gadat iwą i mówiła z gorączkowym 
pośpiecbem : 

- O, tak I straszna to rzecz, noc Wśl'ód 
lasu I Pełno ludzi przejeżdża i przechodzi; 
furmani nazywają nas .kobietkami," szyn
karze czatują plozed domem, pierwszy lep
szy włóczęga chce zawiązać rozmowę, 
strażnicy leśni biorą nas za waryatki, krza· 
ki chwytają za włosy, a ruchome cienie 
robią wrażenie widm taliczących przed 
oczyma. Córka generała, chcąc umknąć 
przed łotrami, schowała się do rowu, a chcąc 
się pozbyć strażników, powiedziala im, "że 
szuka konwalij.· Ależ pani nie ma jej 
w lasach o tej porze. I tak ze strachu 
mówiłam niedorzeczności, a zaczepiwszy 
włosami o krzaki, krzykuęłam przeraźli
wie... Nie mów pan tego nikomu, bo 
śmianoby się ze mnie... A mam jeszcze 
ważniejsze wyznauie do zrobienia. Czy 
wiesz pau, jaką jestem kobietą? List, 
który czytałeś wczoraj, nie był przez 
nią pisanym. Przypomnialam sobie, że 
Ulniem naśladować jej charakter... No, 
są okoliczności w życiu, w których 
z trudnością pozuajemy samych siebie. 
Miała śmiałość powiedzieć, że ją kochasz. 
Ale nie mogę mieć o to do niej żalu, bo 
0(1 dwudziestu czterech godzin jest szaloną. 
Jutro zapewne sama o przebaczenie po
prosi. Ale gdy zły duch opęta jej umysł, 
lubi bez litości szarpać serca ludzkie. 
Wierzyłam i nie wierzyłam temn, co mówi
ła, a w każdym razie, cierpialam niewypo
wiedziane męczarnie. Chciałam dowiedzieć 
się prawdy i dlatego tu przyszłam, a jeżeli 
pan zostać mi pozwolisz, nie odejdę wię
cej. Dom ten mi się podoba i w nim jest 

"126 
zgodzą. na ustępstwa od uormalnej ce;;;:-

C -) Budowa nowego gmachu miejskiego 
przy ulicy Dzikiej, w którym ma. mieś~lć 
się gimnazyum, szybko postępuje. Obecnie 
jest wzuoszone ostatnie piętro. Gmach !la 
być wykouczony, według umowy z hUdo. 
wniczym, na miesiąc czerwiec roku Przy. 
szłego. W końcu tegoż miesiąca będzie do 
niego przeniesion.e gimnazyum. Cały parter 
stosownie do planu, przeznaczony jest nl 
mieszkania dyrektora i inspektol'a gimna. 
zyum, wyższe zaś piętra za.jęte będ\ III 
pomieszczenie klas gimnazyalnycll. W 0-
gromnej sali np. froncie pierwszego piętra 
mieścić się będzie aula gimnazyum. Gma.eh 
ten, kWry stsnie się nową ozdobą mi&8t&, 
jak słyszeliśmy, ma być otoczony WSpania. 
łym parkanem, wzniesionym kosztem je
dnego z tutejszych obywateli. 

(-) ZbrodnlL Dwaj czeladnicy tkaccy: 
Władysław Feliks Chuda i Frauciszek 
Przepióra, przybyli z 'roma.szowa w sobotę 
pr~ed wieczorem do krewnych swyeh w 
Łodzi zamieszkałych, w celu wyszukania 
zarobku, gdyż od dłuższego czasu nie mieli 
zajęcia. Krewni chcąc uraczyć przybyłycb 
zaprosili icb na piwo do szynko Jajtera ~ 
domu przy roga ulicy Wólczańskiej i św. 
Karola. Posiedziawszy tam z kWl\drans, 
o godzinie 10.tej wszyscy szynk opuścll~ 
nie zdążyli jednak wyjść na ulicę, gdy kil· 
ku drabów napadło na nich z nożami. 
Ugodzony w samo serce Franąlszek prze. 
pióra zrobił kilka kroków za próg szynku 
i padł martwy; drogi, Chuda, otl'zymaw8zy 
dwie rany w lewy bok i w plecy, stracH 
plozytomność. Dwaj krewni napadniętych 
zdołali szczęśliwie uniknąć zbójeckiego no· 
ża i zwołali na pomoc kilkunastu mężczyzn, 
kWrzy nadbiegłszy na miejsce wypadkl1, 
ndali Mię w pogoń za napastnikami. Zło 
wezwani felczerzy przenieśli trupa Prze· 
pióry na dziedziniec, dyszącemn zag jeazcze 
Chudzie opatrzyli rany. Zawiadomlon& o 
wypadku policya rozwinęła. energiczne 
śledztwo i niedługo trafiła na ślad mor· 
derców. Podejrzenie pada na aresztowa· 
uych trzech robotników: Finkego, Glitsel1l 
i Simlera.. Odesłany do szpitala w kilka 
godzin po wypadku Chuda na razie wzbn· 
dzał oba.wy o życie, lecz już w niedzielę 
czuł się lepiej; wczoraj zaś mógł podnosić 
się bez wielkich wysiłków. Opowiada ou, 
że napastników było 5 lub 6·oiu; żadnych 
przedtem pretensyj do niego, ani do P. 
nikt mieć nie mógł, gdyż dopiero co przy. 
byli do Łodzi i to po raz pierwszy; wycho
dząc z szynku, żaden nie dal powodu do 
rozdrażnienia ua siebie kogo obcego, sło
wem, napadnięto na nich bez najmulej8llł' 
przyczyny. Mieszkańcy dzielnicy, w kt6-
rej powyższy wypadek z&szedł, opowiada· 
ją, że tam bardzo często napadają i okra· 
dają nietylko przechodniów, lecz i osoby 
tam zamieszkałe. Wiehl szynkarzy IV tej 
dzielnicy trudni się paserstwem, a po 
całych uocach szynki te są zapełnione 
przez rozmaite indywidna podejl'Za.ne. 

(-) Sekcyi trupa zabitego w sobotę 
Franciszka Przepióry, dokonała w dniu 
wczorajszym o godz.inie 41'0 południu komi· 
sya, składająca się z sędziego śledczego, 
lekarza i felczera miejskiego. Obdnkcya łe
karska wykazała, że śmierć Przepióra Da· 
stąpiła wskutek przebicia serca. I 
• (-) Kataatrofa. Wczoraj o godzinie 6·ej 

rano, z rusztowania przJ stawionego do ofi· 
cyny trzypiętl'owej w posesyi p. Selłloa, 
przy ulicy Konstantynowskiej, spadło dwa 
murarzy z w sokości dwu i ter. S adaj 

-moje miejsce. óź pan o tern sI! Zlsz, pa· 
nie de Lonvaigne? 
Pokazał co o tem sądzI, id'łc ku niej 

przez pokój, żeby wziąć z jej rąk pudełko. 
A potem uklęknął przed ni, l patrzał w 
jej oczy. Klara drżała, lecz była zdecydo
waną na wszystko; zawróciła jej się gło
wa, bo miłość jest upojeniem, a każde o· 
pojenie dodaje odwagi. Fala krwi ndelozyta 
jej z serca do głowy i przez pryzmat szczę
ścia patrzala na otaczające przedmioty. 
Ściany, firanki, obicia, meble, w mgle ma· 
rzenia przesnwały się przed jej oczyma, 
jak §wiadkowie przedstawienia, zajęci niem 
wyłącznie. 

- Miałem się zawsze za zręcznego czlo
wieka-mówił hrabia - a. jednak nie spll
llziewałem się takiego ohrotu rzeczy. Bra· 
kuje mi słów do wyrażenia wielkiego .0: 
czncia szczęśli woścl. Opowtem ci pótolel 
całą moj'ł historyę. A teraz powiedz mI 
swoję od początku do końca. 

- O, moja iJistorya jest krótkI! - od· 
rzekła: 

I zal'Zuci wszy mu obie ręce na szyj~,.z 
pochylonlł głową, bijącem sercem, rumlen' 
cem na twarzy, zamknęła oczy, aby nie WI' 
dzieć szczęścia, które j'ł odurzało i szepo!; 
la głosem, który mąż usłyszał, bo słysz"" 
go pragnął: 

- Przychodzę ci powiedzieć, że nie .chcę 
żyd dłużej zdala od ciebie ... Raulu, POWIedl, 
że mnie kochasz, jestem t.woją. 

(Dok. nastąpl). 



N.126. DZIENNIK ŁÓDZKI. 

;;;-dzIli ooi ~ drzew:o,. dzięki czemu ż&- przyjrz&łem się oa miejscu. Kurhaus 1l ze
deo nie zabił Się oa DUejBCu. Jeden z mu- wnątrz przedstaw!a .się bardzo pokaźnie, 
rafzy Ludwik Lewandowicz, zatrzymał się park przy zakładzie jest duży, z pięknem 
r kon:a o galąź i upadł mniej oieszczę§li- zadrzewienie~ i utrzymauy w należytym 
iie drogi, Leon Altbuben potłukł się sil- porządkn, aleje prowadzące do miasteczka 
nie;' zaledwie po godzinie zdołauo przywró- również utrzymywane staraoną ręką mia
e1ć go do przytomoollci. Obu, po udzieleniu steczko samo schludue, a kilka sklepów 
lIatychmiastowej pomocy lekarskiej, odesła- i sklepików zaopatrują spożywców w uie· 
no do szpitala św. Aleksandra. Wypadek zbędoe przedmioty; pomiędzy sklepami zau
nastąpił ~sku~k wadliwego u~ądzeni~ . ważyłe'.ll filię jednego łódzkiego. sklepu ga
l'usztowaOl&, t. J. w ~n sposób, ze deski lanteryjnego, który odzuacza Się i tem że 
stanowiące pomost, me mogły wytrzymać usluga sklepowa porozumiewa się po~ię
ciężaru. Policya zrobiwszy protokół, pocią- dzy sobą w języku niemieckim, co IV sto· 
~ęła do odpowietl~ialności '.IIajstra, p. ~i- sunkacJ~ tutejszych jest anomalią. 
ćbalaka, który zajmował 8Ję urządzemem Do ujemnych stron Buska zaliczyć nale
rusztowania. Roboty około odnowienia po- ży tak zwauą plagę felczel·ską. Skoro po
wyższej oficyny zawieszono do C'taSU prze· jawi się tntaj jaka nowa postać przez 
budowania rusztowania według planu bu- kiłka dni obleganą bywa pl'zez całą falan
downiczego.. gę felczerów, ofiaruj.ących swoje usługi; 

(-) ~klep '!' ~ranl1e. W. domu. p. !. wychodzą z tego mel'az arcy komiczne 
przy nhcy DZikieJ, w bocznej bramie, rrue- sceny. Oprócz spacel'ów po parku, jeszcze 
§dł się przez kilka lat sklep, wraz z mie- dwa razy dziennie pl'zygrywa dzielna 01'
szkaniem dla właściciela sklepu. Obecnie kiestra włościańska pod wodzą p. Namy
p. fj'. postanowił przywrócić tę część domu słowskiego, dla uprzyjemnienia czasu kura· 
do właściwego użytku i sklep WI'az z mie- cyuszom odbywajl} się wieczory taneczne 
8zkalllem usunął z bramy. (renniony) i bille. Właśnie wczOl'aj był je

den z takich wieczorków, na którym prócz 
kilkudziesięciu kuracyuszów i kuracyuszek, 
wzięli liczny udział okoliczni obywatele, 
których żouy i Cól'ki prawie calkowicie 
wypełniły Iic.zbę tancerek. Na miejscową 
płeć piękną., zdolną do tańca, panuje wiel
ka posucha, trudno bowiem wymagać od 
cierpiących na reumatyzm lub paraliż , aby 
brały udział w tallcach. Jeżeli pogoda po· 
zwoli mi zwiedzić okolicę , to IV następnej 
korespondencyi podzielę się z wami do· 
znanemi wl'ażeniami, na zakończenie jednak 
nadmieniam, że pieczę nad zdrowiem wa
szych mężów i żon rozpościera siedmiu le
karzy, z których każdy uprawia swóją 
specyalność. 

KRO NI K A. 
WanzawL 
_ Obecnie w warszawskiej klinice chi

rurgicznej dokonywane są próby szczepie
nia wyrwanych zębów; bolący ząb, wyrwa
ny, oczyszczony i wstawiony napo wrót do 
szczęki, nie wywołuje bólu i sluży, jak ząb 
zdrowy. 

- Znany w warszaw~klch kółkach spor
towych p. L. sprowadza z Lyonu balon, 
na którym dokoua szeregu dalszych pod
róży; pierwsza podróż ma odbyć się przed 
końcem lipca. 

Peteraburg. 
- Podług informacyj dzienników peters

burskich, poruszono kwestyę opracowania 
śj'odków przeciwko eksploatowaniu dzieci 
przez wędrownych muzykantów, akrobatów 
I t. d. 

- Dzienniki petersburskie donoszą, że 
urzędnicy departamentn )e§nego, posiadają
cy medale złote, uwolnieni są od składki 
na inwalidów . .• 

- "Graźdanin" donosi, że w wielkich 
manewrach, mających się odbyć w kraju 
zachodnim, wezmą udział wojska okręgów: 
kijowskiego i warszawskiego. Pierwsze 
przeznaczone są do obrony, drugie będą 
działały zaczepnie. 

Łodzianin. 

Kijów. 
- .Kijewlanin" 110nosi, że żydzi IV gu

bernil\ch kraju poludniowo·zachodniego czy
nią starania o przekształcenie niektórych 
ludnych wiosek tamtejszych na miasta, 
gdyż w takim razie mogliby się tam prze
nosić ze starych miasteczek, mających ści
śle plozeprowadzoną i przestrzeganą grani
cę dla pobytn żydów. Kwestyę tę podnosi 
także . Kijewskoje słowo" i zwraca uwagę, 
że np. wioska Winograd samych żydów li
czy przeszło 1,000 głów, jest więc ludniej
szą od wielu miasteczek. 

ROZMAITOSCI. Z BUlka pisze nasz korespondent pod d 
6 czerwca: Sezon w Busku rozpoczyna 
się 20 maja, a chociaż przyjechałem tn 
7,\Iedwie w kilka dni po otwarcin zakład n X Lulza Mlchel. Z Pary~a dODOS"ł, it 
zastałem już około 200 knracyuszów, wśród lekarze uznali Luizę ~fichel za wnryatk~. Skut
lltórych bardzo poważny kontyngens sta. kiem tego oddano j" do domu obł~kanych w 
nowili łodzianie. Niektórzy z nich, nie ma- BieDne (departament Izery). Pierwszy objaw 
j"c dokładnych wiadomości o dnin otwarcia szaleństw.a spostrzetono u ~ej wówez~, kiedy 
1I.8Z0nu, przyjechali wczellniej, przez co na- na pobhczne~ zgroma~eU1u dała SIarczyste 
razili się na niepotrzebnI} stratę czasu. Po- trzy pocałunki margrable~~ Mores. . 
lIieważ już obecnie bawi tu " naszego mis.- X ~ajeczny m~st. KIlka tygodm ~plyn~ło 
sta kilkadziesilIt osób i zapewne wkrótce zaledWIe . od otwarcIA głoś~ego na ŚWIat ~ły 
znacznie powiększy się jch liczba, sądzę, mosto Fi~ of Forth, ~ Jot powstal projekt 
ie kilka słów skreślonych z Buska, zajmięi zbndowama Inne.go, o wl~le pod kat~ym w,glt
l1wagę czytelników • Dzlflllnika. n Z Łodzi dem prze"J1:BZ&J,cego plerv.:szy. .Kllka towa
jedzie się do Buska na Kielce, skąd wprost rzYltW koleJowycb . Ameryln zawl,zało spółkę 
z dworca kolejowego, dorożkI} za. I·S. 4

'
/., w celo prze~ucem~. mosto ponad Hudsonem. 

do 6 ra. moina się dostać na miejsce. Po SzeroltoŚ<l . rzeki w mIeJscu wybranem do b~do. 
przyjeździe najlepiej zatrzyma<! się ebwilo· wy wynos~ 2,8011 do 3,?OO stóp, na której te 
wo w jednym z tll~jszycb hoteli do czasu przes~em z powo~u clflgłego ruchu statków 
obrania sobie stałego lokalu, czy to w sa- m?st Jednym łukiem ma być. nucony. Na 
mym zakładzie, czy też w miasteczka, gdzie Firth of Forth łuk ten wynosI tylko 1,700 
'ceny za mieszkanie 8ł macmie tańsze. stóp •. No~y most, l..'tór~ ~a poł'lczyć. stany 
Wogóle na drożynę uskarżać się tu nie n?woJors~1 z nowo.uers~Jskim , w całośCi dłu
można: pokój na miesiąc można dostać za. gIm bple. na 2'1. kilometra" pod<:-a9 gdy 
1'8. 8 do _ 25 ' kllchnia wogóle uiezła: most na FlI'th od Forth tyłko 1 I. kilometra 
obiad z 4 dań' kosztuje 35 do 60 kop. liczy długości. Most na Hud.oni~ ma być wi
w abonamencie; jedzenia na porcye sto- sUleym, wspart.ym n:L "talowych linach o 4.- ~h 
sunkowo jeszcze tańsze; usługa chętna, 10- stopach średmcy, przy~ocowanycb do. 2 Wle
komocya z zakładem oddalonym o wiOl'- 1yc 600 . tóp ponad po.zlOm wody wymosł!ch. 
stę od miasteczka, bardzo ułatwiona, dzię- Koszt. budowy, . któreJ. plany prze~tawlooo 
ki kilkud~iesięciu dorożkom, któremi rów- właś11le . do 1.a~w,?rdsem:L kongr?~ow, '! Wa
nleż za małe wynagrodzenie można odby- szyngteme, wymesIe około 320 mIlIOnów marek. 
wać wycieczki w okolice. Tych jednak - --

. uie miałam sposobno~ci do tej pory przed
sięwziąć z powodu ciągłych deszczów. Czas 
dżysty, a jeszcze więcej panujące chłody 
d&j~ się tu we :maki kuracyuszom silniej 
niż u innych wód, gdyż naj słabszą stroną 
tutejszego zakładu jest brak wszelkich 
urządzeil do ogrzewania korytarzy, jakoteż 
I samych łazienek. Gdy na otwartem po
wietrzu jest ciepło, to wszystko dob"ze, 
1':CZ gdy temperatnra spadnie do 8' R., co 
kilka razy miało w tych dniach miejsce, to 
k~piel nietylko, że jest nieprzyjemną w rów
Uleż zimnych łazienkach, lecz nawet wprost 
chybia swego celu. Mówiono mi, że dzier
ża.wca jest obowiązany kontraktem wysta
~J(l !lo wy kurhaus z wszelkiemi wymaga
UlamI nowoczesnemi, do czego już są spo
rządzone i zatwierdzone przez władze od
powiednie plany, przytem ma stanąć 12 
nowych mieszkałnych domków. Gdy to 
wszystko nastąpi, wówczas zaklad zyska 
z pewnością na liczbie kuracyuszów. 

Przyznam się, że Pl,zed wyjazdem 110 
BlI1ka, opinia łódzka utl'waliła we mnie 
daleko gorsze przekonallie o urządzeniach 
tutejszych, niż mam teraz, gdy wszystkiemu 

T E L E G R A MY. 
Petersburg, 6 czerwca (Ag. p.). Na znak 

szczególnej laski Monarszej za wierność i 
przywiązanie do Tronu i ojczyzny pułku 
fonogoryjskiego grenadyerów imienia gene
ralisimusl\ Snworowa, od utworzeuia któ
rego npłynęło obecnie sto lat, Najjaśniej· 
szy Pan obdarzył ten pułk nowym sztan
darem św. Jerzego, z napisem: .1790-1890" 
z zachowaniem dawnych napisów i wstęgą 
jubileuszową, a żołnierzom rozkazał wydać 
po rublu. 

Petersburg, 6 czerwca. (A.g. p.). Opie
kón honorowy, hl'. Protasow-Bachmetiew, 
został miauowany p. o. głównozarządzają
cego Najwyższą kaucelaryą dla instytucyj 
Cesarzowej Maryi i kuratorem liceum Ale
ksandrowsklego. 

Petersburg, 6 czerwca. (Ag. p.). Opubli · 
kowano opinię rady pallstwa o uregulowa
niu rachnnków skarbu z towarzystwem ko
lei lozowsko-sewastopolskiej. 

Peterlburg, 6 czerwca. (Ag. p.). W . Zbio
rze praw· została opublikowana ustawa 

kasy pożyczkOWi> - oszczędnościowej w Sie
radzu. 

Petersburg, 6 czerwca. (Ag. p.). W .Ru
skim inwalidzie" opublikowano przepisy o 
zawieraniu małżeństw przez wojskowych, 
służących w wojskach kozackich. 

Petersburg, 7 czerwca. (Ag. p.). Dziś 
o 11'1. rano książę Naepolu wyjechał do 
Gatczyny, celem pożegnania Ich Cesarskich 
Mo§ci. Po śniadaniu familijnem książę o 
godzinie 2'/. wyjedzie ze stacy Gatczyny 
WPI'ost do Bel·lina. 

Petersburg, 7 czerwca. (Ag. p.). Dzi~ w 
Gatczynie odbyło się śniadanie familijne, 
na którem byli obecni: książę Neapolitań
ski, jego świta i poseł włoski. Najjaśniej
szy Pan i Wielcy Książęta odprowadzili 
księcia ua dworzec kolejowy, gdzie usta
wioną była kompania honorowa pułku ki
rasyerów im. księcia, ze sztandarem i mu
zyką . Książę odjechał o godzinie 2,/. po 
południu do Berliua. 

Petersburg, 7 czerwca. (Ag. p.). W ro
ku przyszłym ma być zmieniona ustawa, do
tycząca egzaminów dojrzałości w gimna
zyach klasycznych; mają być wprowadzone 
egzaminy ustne ze wszystkich pI'zedmiotów 
kursu gimazyalnego. 

Petersburg, 7 czerwca (Ag. p.). Przez 
rozkaz do zarządu wojskowego, spełnianie 
obowiązków ministra wojuy na czas jego 
choroby i nieobecności z powodu kuracyi, 
włożono na naczelnika sztabu głównego. 

Petersburg, 7 czerwca (Ag. p.). Starszy 
notal'Yusz okręgu kazańskiego, Nieczajew, 
z powodu upływu pięćdziesięciu lat służby 
na posadach klasowych, otrzymał oznaki 
ordem św. Stanisława I-ej klasy. 

Petersburg, 7 czerwca (Ag. p.). Z po
wodu stuletniego jubileuszu miasta, pozwo
lono na otwarcie w Odesie wszechruskiej 
wystawy artystyczno-przemysłowej . 

Petersburg, 7 czerwca (Ag. p.). .Graż
danin" pisze, że uznano za konieczne za· 
bronić wystawiania na scenach teatrów 
prywatnych komedyi hr. 'folstoja .Owoce 
cywilizacyi". 

Moskwa, 7 czerwca (Ag. p.). Dzi§ rada 
ad wokatów przysięgłych izby sądowej mos
kiewskiej obradowała nad sprawą wyda
nych niedawno przepisów o pomocnikach 
adwokatów. Postanowiono wykre§lić 102 
pomocników, t. j. prawie połowę; większą 
czę§ć wykreślono z powodu uieprzedstawie
nia świadectw od okręgu sądowego na 
prllolVo obrony, zaś innych za naruszenie 
tego przepisu. Nowe przepisy zabraniają 
ad wokatom przysięgłym mieć więcej niż je
dnego pomocnika, bez specyalnego pozwole· 
nia. Między innemi, nie pozwolono mieć 
pomocników adwokatom: Plewace, Przewal
skiemu i Szajkiewiczowi, któlozy nie zasto
sowali się do nowych przepisów i uie wska
zali , kto ma być ich stałym pomocni
kiem. 

Kursk, 7 czerwca (Ag. p.). Żyto zaczy
na kwitnąć. Jarzyny i trawy dobre. 

ABchabad, 7 czerwca (Ag. p.). Iużynier 
Koziełło-Paklewski, konstruktor tamy suł
tllonbelldzkiej do irygacyi oazy Merwu, przy 
oglądaniu przez komisyę źródeł, mających 
zasilić dopływy rzeczki Aschabadki, zapro
ponował irygacyę oazy Achaltekińskiej 
przez urządzenie galeryi podziemnej w gó
rach, w warstwie wododajnej, z której wo
da wydobywaną będzie na powiel'zchnię za 
pomocą specya.lnych galeryj. Koszt robót, 
według projektu ,inż. Paklewskiego, został 
obliczony na milion rubli. 

Berlin, 7 czerwca. (Ag. płn . ). Na po
siedzeniu wczorajszem komisyi wojskowej 
parlamentu pokazało się, iż rozwinięte 
świeżo przez ministra wojny plany reOl'ga
nizacyi armii, spotęgowały opozycyę prze
ciw teraźniejszej noweli wojskowej. Mini
ster wojny oświadczył, że prawdopodobnie 
jeszcze w ciągu bieżącej sesyi wniesie pro· 
jekty dotyczące budowy nowych kolei 
strategicznych i uzbrojeuia rezerwy w no
we karabiny. 

Peszt, 7 czerwcą. (Ag. płu.). Dziś przed 
połndniem cesarz plozyjmował delegacyę 
austryacką i ' odczytał mowę tronową, w 
której między , innemi wypowiedział: • W 
ogólnem polożeniu politycznem i IV wal'un
kach blisko nas dotyczących krajów bał
kańskich, od roku zeszłego żadne istotne 
zmiany nie zaszły. Przyjazne stosunki na
sze ze wszystkiemi mocarstwami ntwier
dzają mnie w nadziei, że i na przyszłość 
zażywać będziemy szczęścia pokojn." 

Petersburg, 8 czerwca. (Ag. p.). Wczo
raj Ich Cesarskie Mości ' z Gatczyny prze
j echali do willi Aleksandrya w Peterhofie. 

Petersburg, 8 czerwca. (Ag. p.). Sekre
tarz stanu depa.rtameutu praw w radzie 
państwa, Krasowskij, mianowany dyrekto
rem I-go departamentu w ministeryum spra
wiedliwości. Jego Cesarska MoM obdarzył 
setnika Pieszkowa orderem św. Anny II 
klasy. Przedstawiouo projekt zniesienia u
rządzeil kwarantanowych w Odesie i Karczu. 

Petersburg, 8 czerwca (Ag. p.). Stan 
zdrowia ministra wojny po ostatniej cho
robie o tyłe się poprawił, że wczoraj przyj
mowIIł raporty. Projekt, aby rządowe fu· 
stytucye wnosiły opłatę Zl\ przesyłanł przez 
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poczt!; sWł korespondencyę; uie został za,
twierdzony. 

Ałatyr, 8 czerwca (Ag. p.). Susza nie
słycbana; żyto nie rośnie zboia wloll8l1ue 
żółkną, trawy nędzne. Jutro odprawione 
zostanie nabożeństwo dla uproszenia de
szczu. 

Ostatnie wiadomości hanlllowe. 

WaraZ.WI, 7 czerwca. Weklte kr6t. tanu. Ul.: 
Berlin (2 d.) 42.85 ttd., ~2.10, 12'/, hp.; LoDdp 
(3 m.) 8.66 tł'i-; Paryi (lO d.) 3U6 ą<L; W,odeA 
(8. d.) 1ł.70 itd-; 4·', list, lIkwid..,. Kr6J. Powl<. d. 
90.50 itd.; male 89.łO itd.; 6"'. połye,ka w •• hOłlllia 
II emisyi 100.25 tł'i-l ł". potyczka we"at~lDa s 
UI87 roko 81.15 ąd.; 514 liIlY .... lałfll. si.lIlIkI. 
l ser. !lii.W ąd, W.25, 15 kup., IIlleryi małe !Ił.25 
ąd, !Ił. !O klip.; 5'/. lilIJ lUlaWlle ID. Wa ..... '" 
l 99.25 h el. . 11 96.75 lł'i- , 1Il 95.15 hd., !Ił.50, 30 
kopo, l V !lł.W i td., V 9ł.00 i~ DlIkoulO: B erlia 
4"1" LaDd,n 3',., Parył 3·'", WlodeA ł·' .. Petero bur, 
6"1 .. Wart046 kopoou z po~ 5·/,: tlltl .ulane 
zi.mskie 217.1, "u ... 1 i II 81.1, Ło-l .. 47.51 lin, 
lik". 6.3, po'yelka pr"Diowa 1190.-. II 110.~. 

Pettrabur" 7 czerwca. Wak.le oa Lon'I,u 86.2';. 
li połyczka .. ""bodnia 100, III pO'1"lk .... ;eho· 
dni .. 100'/" 4'/,·,. listy .... Ia .... Iuadyt. zioJlUJkio 
136, akcy. banku rnakiego dla handlu a&!JTauiez
•• 1{0 257.00, p.ter,barskiego banko dy.koR .. wego 
617.00, banku lUiOd'IDuodowego 478.00, ........... . 
.ki.go banku ,Iyokoo .. "ogo -.-. 

SerUI, 7-g0 czerwca. B&nknoty rukie .aru 
236 25, lIło dOIIa"ł ~5.25, "a"la na W ....... w, 
231.00, ua Peteraburg lu. 233.10. ua Paterobarg 
dl 231.90, lIło Landl. krÓL 20.35'/" na LODd,. dl 
20.23'/" oa Wiod.ń 17>1..25, kapouy eolu. a·U .70, 
5"/. lin, luta"U. 68.~, "", lisI, likwid..,yj., 
65.50, połyczka nllIka "./ • • ISJjIj r. 97.W, ł'l z 
11187 r. - .-, 6./1 r •• ta dota 110.00, 5'/. r. d. z 1!t6\ 
r. 106.90, poiy""k. "..,hodnia II .w. n.łO, Ul ewi
IIi 72.80, 5',. lilty s&lu.wne ,uki.,. 109.30, 5'. po
"y""kr. pr.mio"a z 186ł roku 16~.5U, takU • I8łIS 
r. 157.50, akey. drogi i.l. "arlln". k .. "i",leiukiej 
214.75, akey. krad,w"e alUtry ... kl. 166.50, &keyo 
w •• II ... ".kiego banku h&udJowegu 89.10, "1.kvuleJ· 
"ego -.-, d,akonto niemieckiego banku PaDlt"lL 
ł"'. pry,,&we 3'/,", •. 

L.ldy", 7 ""erWOlL Pol,ezka rUlka s 1889 roku 
U 81D. 99, '}. '/, -I,. Koniole &ugiellkie <nIl •• 

Warazl.a, 6 czerwca. tfafg na plkll Witko,..· 
akiego. P3Ieuica 8m. ord. -, pl tra. i dobra. - -

, biała ' - - -, wyboro",. G00-6tO, t.lto 
"1borowe łOO-ł05, Jlrednie - - - , WAdliwe 
- -,j~e'D leń 2 i ~o "9d. łOO-ilO, owi .. 28;-
320, gryka 360-400, ",epik 1.lui -. siwowy -
-- , rzepak -.. p' oiuJ. - - -, groeh pollly600-
800, cukrowy - - -, fasol.. - - - sa korJ,~, 
kA;8'" jagl&u.t. - - -, olej nepako"l - - -, 
1.1'01 - - - ... ~od. 

Dowieziono pUeJuey 60, .,ta. 30, jocllU i6łł.i. 
- , O" ... 200, groeh1l polllego - kore,. 

Warlzawa, 6 czerwCL Okowita 18'1. s ak., •• 
po k. 91/1·/~ SIi .. uuok garaea do "iwa lOO-J07'I.!, 
Hurt.. ak &tJ.. za «i&.lro kop. 8~3ł_826', 1& r&tu.:!~ 
-269. Szynki ... wiadro kop. 83;'-838', •• g ..... iee 
212- 213 kop. (s dod. ar. "laeho. 2'/.). 

Serll_,7 czerwca. PIIl;eDlea 187-199 n& uer •. 
1!17.7ó, n& .... ea. pudz. 178.25. Żyto 14.7 - 16'l., 
Ul. czerw. -.-, ba wrzeL pddL 145.00. 

Hayr., 7 cz.erwca. Kawa good .. .,erage S.uł.n .. 
na wrze •. 109.50, o. grud. 101.00, na marl'" 1891 
r. 9&60. SWe. 

lIver,ool, 6 czerw.... Ba ... łna. Sprawold~ui. 
kolieo.... Obrót 6,000 bel, s tego 0& lpekul"'n ' i 
wywóz 600 bel. SWe. 1fiddling ""."Wla 
ua c~erwiee lipiee 6", nabywcy, n.. lipiee lierpie6 
6" /u nabywcy, Da sierpień 6'1" uab1wt1, ... 
sierpień wrzeaień 6J1/ 64 ub1wcy , na. wneaie6 
pud&. 6'/" nabywcy, na pUd .. 1i.1Op&d 5"/ .. 11&
bywey, na liatop&d grndsień 5"/.. nabywel, UIL 

grodz. BtyCL 5"/., ubywoy. 
Ne.-Yark, 6 er.enrC&. R&W6łnt. 121'., "~o,,. Or· 

leui.11'/,. New-Verk, 6 czerWCL Kawa (F.ir . Rio) 20.00. 
K.wa Fair·Rio lit 7 lo" ordinarl n. lipi.., 11.1'2. 
D& nerp. 16.7'2. 

TELEGll1lY G1EtDOWE. 

Giełda WanzawlkL 
:!:td&110 z ko6eom gi,łd, 

ZdDia1 1Zdal&9 

Za .ekal. krótk.I ... I ••• a 
na Berlin .. IOD mr. 
ua Loud,u l .. 1 Ł . . 
ur. Par,. sa l O\) tr. .D. lViodeń sa 100 8. 

Za ,.plery p.hlwo ••. 
Lillty likwidaeyJue Kr. Pol.. 
RUlk-, ,łOiycsk .. wscboduh.. . 

to 4°'. pot. we".l. r. 1887 . 
[..listy zut. siem.. SerIi ( . 

" l ' " V . Listy ..... m. War ... Ser. I . 
" " ,. n V . 

Lilty .... t. ID. łAd ,I SerIi I . 
to U. 
" 111. 

Giełda Berllbka. 
".nuo', ruskie r.&I'U • • 

l' 11 Da doata .... . 
O,uo,,,, pr,,,atD •• 

42.85 
8.66 

aU5 
7ł..7u 

W.łO 
100.25 
87.15 
!/li.W 
93.W 
99.25 
9ł.-

236.25 
235.50 
3'/,'" 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 

l2.6!; 
8.62 

34.60 
1UO 

110.40 
100.--
81.15 
!/li.W 
93.-
99.50 
K.-

-,-

234./0 
:l3Uo 

1
3"" '0 

Hotol p.lakl. A- S .. itt s Kr.liJu, L. GrollJWlll & 
Cs~.toehowy, L. Cenaar s Krakowa, J. lI.oMIlI>er!r 
s Pabiwc., F. Smith s Londyuu, Zg6raki s Xiet.lia. 
Ed. Palaer z Kik, G. Heillflc:h s Tolll&UOwa,UIui· 
ni.waki l Zagaju, A.. XowaWri, Jtothoim i W. Wicloort 
z Warsr.&wy. 

Hote' Vlat"la. Pap s WW, Brinkłll SI Ski«. 
nie",ic., Mi.bt.now i Kodzarduow s Kaokr.n, li&
ryuow.ki s Tnmu, I. Bnm I WilJJL 

H.tel .ut,,"e'. Sak & WiadBla, Lewy & Pioir· 
kowa. 

BUSKO Dr.~! !~!811 
1077-15-1 
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DZIEXNIK ŁÓDZKI, I 

Jlł!.fWdy 'qlo'ti(!ek I~OOOo~~~ e+OOOo:OOOOOOIOOOO+c. 
z wykształceniem gimnazyalnem ży-~ - V ~ D O M: Z D R.O '.V I A. . . . ,, ~, ~ 
czy sobie zająć miejsce korepety- ~ ,I BEZPJ1A.~NllE ' M ~ kODCes. przez Wys. c. k. ~allllestmctwo galicYJbkie ' "O 
tora na si ppdczas wakacy.). , 'II ZAKŁAD DECZNICZY PRYWATNY 
O~fW Od /lit. M. ł ' '()} lill'tyjIllu- ncr~lÓ]ledya IHmszeclrna S" Orgelbrallda ,W f3 tOIll,ltcb. '" D-ra Jana Gwiazdomorskiego . O 

je , a~m~ni~t~'acy3. "Dzi:g~~ ___ l ' E OH. (\ '/I oIn' 'fi, -- W KR!K3~IH prz(nliay toB~O~~KIEl po~ · Nr. , 32 ~ 
, ł t I - J ' - " ~ '" Dom narofny, w no\VYlD WJJąCZlll~ n. cele l~~ ,wedJ:og wynlag.ń 

OSOBA
'" Iredniril ;lvie~ Tl~(/\va" 'II nowócze nej higieny otawianfDI budynkll Przyjmuj~ chorych oboJej pici 
pó!li: ~o9'Zllkuje }!liejsc& O muzyczne' teatralne J' a t t e O na wszelkiegu rodzaju chdrol1r, wykonani .. operacYJ itp .. z 'wyItIuczeniem ' g~~P9dy~ "! nUeacie II~ • r ys yczn , O chor6b zaratllwych I umyslowych. Pokoje~. chorydi nalezyei'" wentp 
n.!,n!wmeYI..po.lM~l'u'f- tygootik lilerackl łLUSTROWANY, poświęcony literatlt"e piAnej i sztuce O lowana. ob .. e~e, z komfortem, unljdzon., i:OIyt.tlX •• ~ ~y Zl~ op. 
Łem pocz.-.ki gry n' tor· O I zl1IllitSZCZ&: " t:J lane. CzytelDJa, Osobna sala operacYJna. W l""le 0ll:r6d, 'pacerowy ~ 

~Piani, ,'l"",l~zyl<!"rudl.'Wd,lła'n.""spp. W DZIALE TEKSTOWYM: powieśeL noweU '-ad l dr t "!t0rych. Staranna opieta i wsz,; lkie wygody zapewnion., Włzelkie ką· , 
ł1ilewl.~kieg~. Wi~o.rntl§Ć ulip& Sp'" 1< .,1... .. " '0" ., ope'" an &, poeZJI,:> ama a, O p,el. W mieJsc., Ceny wraz z op,eką lekarSką i zapełnem utrzymanie .. , "0 

er""'. li '7'7ll w prabo \ sUkien. O om '" .,!Il~~I~ rozbljlr.l' ~I\Z,...> sztuk scelll"~ny.h, obrazó". ntworAw O apteką i kosztalll opałrunków c~irurg, od 4 złr, do 7 z/r. aa dobę. 
y.. I ' J ' 071 3 1 \IllLZJoznych, "yelOrJsy J .y/wetki .pólezesnreb <!zlaJaczy na potu literatn- .... . d . ł' TI' o" '0<" .1' ,_ I " 

, , l l ' , , 1 - - :ty i s,tuki' wizerunki scen """ocMw o"bra' ó Hr t . t 'n .. ,.ospekty 'la Zł all1~ przesy a Sl.ę· "JtlI, .... wYJ~nWil Il~ZlfU\ n~ lillęJ- ... 
• 'I.. . ".- , z w, po e y I . y. tescu lekarz I w!agelclel zakład". , ." , ł,9O-22-11 <9 DRUKARZ Utogtaficzny Cl W ~ZIALE NUTOwYM: utwdty.koml?pzytqrówpolskichizl1gran!ęznYt1. ~ ~'--I~ __ """'..t.. 

• J •• '!J& fort~p.laul skrzypce: 'YlOlonczelę l t. p.' oraz d,O grnewll w łatWleJlfzym ~~~ ~~~ ~~~" 
do druf:ÓW ~ przedruków znaj'dzie ł trn~IOOJ!IZ.rm .układzie: . koncertowe, salonowe l t&necznc. ilOajŚlVleoj'Ze ~~~~~ 
zaJ!az mjęj""ll w. Kaliszu: ~'ęSO- Cl ~ieślll wlóskte I francuskie, · ąrye z nOJV.Ycb,.oper. kuplety z operel - slo- CI W ~ ~ " . ~ ~\I' /I~I "';f '~ 
wać B si' . ki . ](' ·wem powt~Z& wszelkie now,,"cl calegR ~l"lJlta tonów. J.J -IJ.ol ~ 
nia' ~'u{a,,~llpan e~fó79~~r ,. ~V r~aJwyi ru;i"l!ll .tek,tow,*o i n;;towegQ przy~muią. Wlżiai' nąjwy· I J eneralna" 'Repr~ze.J..lta:GY:a, 

n ! ! ~t~· 1/ " ~ bltlllfJ6z~ Slły . fJ8ąrs~le, l komp~zytorą1de. j O ' ~ , 
~ Po\l;eważ rozpuszez01IÓ r,tst)". J ałoroczni abonenci otrzy~!lj~ BElPlATNIE ,lo wyboru; , 'j' 'ła RÓ~ESTWO POLSKIE 
&I:III:i' we wieścijakob o.rkiestta1kt6. l. Encyklopodyę ko,!,pletaą powsz,echną ' S, rgelbr!,lltl. '" 13 tomach I ił r (, z m a. ty e h dO m. 

rlt proez kilkallaścielatJriero",,,illm , pne- ti\ .1 (z dopłatą 70 'kop. za bro ZUl'o+ta1lit!j. '" WIN . K :'1Io.TIA ~ W ' 
... 1 .. )lOd " nn~ dyrekey~, mam uszozyl ,lo- 'ił 2. ' Cztery partyłary oper (Hngonoci, 'DOll Juan, Napój milomy, CY"IIlik'fl . , 1 'l." V 
"illdomi;~ S~a"'I\''!'tPQbliCZllO,\,!, i .. orki~- Sawilski), ,. , T ,I . . , .ł 
stra mo}~ J.StnieJdlKkd"wnleJ, a'Jed.fllle ~ 3, Nuly według kttlregokl>lwiek katalogu. z. cenę rs. 3. ~ ,t de. IJUZ6 et FJI$ w Gordi\<\!lx, .,Julcs l,legDlllrjl IrO 
zrootg&Dlzowanł została. Zmusz'ony ' by.. ł • . " G ·_I~· '1 P th t • F'I "I I S A łem cdODków niech,,\cych poddaĆ' liy ... Album nllJ1lowszych tańeów nłożone przez L. Lewan~owsklego. W IJOU, 1II1iH31', O ere c. I S \V ula ou-sur, 3000,1 
konieezntj . \V ortiestrz. rnl>ordynaep o CeRa prenumeraly: ' . Rohlllrt rel'C ct lliis w Rbeims, Jeitel' et MiiJlcr 'W' Ba-
punl."~llalnośc\ oa~fe~i"ć in~~i. J)zj.'. jol< I .. IV War zowie ro<znie rs. S,.kwartalnie rs 2. . eharacli n RaiJem 'ete tte ' I I I 

k'l&WI1lej pr~mnJębz.mlólrl~a na: l '" na Pp"'R'O'SlnpCJE'K' cT"s:-r;Uw;E1RzaOgrBKtzcUąWlOy.,me r~. lO, k.wartalllle,.. 2, k. 50. ~ ma za zezy t, uWiad,o~ić, iŻ' ajentura' po~yżsiych dom6w' • 
~nqer-~:r, } ę, ~vese a, 'fi l n m fi . na ządamc beZPlat.me. na Łódź ~ okolicę , powierzoną. ZOIltata firmie, ' , 

y mUJOWkl} ,t. ,.a., ~ Abonenci k'ya\·talni ~"płacający z ... rok cały, o.trzymu- STAMIROW S TTI i Ska l i 
I(a które lD'IR~ do.t~rozrJ 00 kiJj.:,.do 20 ją prawo do pl'er.li6w jJezplatnycll. ' . ', . I' ~ JOli '" 
oS6b, po cenaeb jaK naJprzystępmeJszycb. .'. ' ulica Piotrkowska dom W-go S. R.Qsenbl;!t~a, ,', 
i z ~umiennogeią z jak,. za.,.sze atm:ałem ~ ltlres RedakcYI: warszawa, Senatorska ~r, 26, • • 99~- "~ ;Epif=':;! w;ęzeJJ,ie ł~dallla. Szanownej"" , ," 1075-0-1 _ ~~~~~~~q 

~".I ,' •. Wisenuel'g, • EbGaoeo+ooo':oooęJ NIE A/r'A' B .O· L'U !'7~D0.~ 1:1i 
. DOlektor Jlr ~I~8try. 1., 1" /-J ~!-łs4.' 'IJI ' 

r.,; Ulica ),{0/l8f3nfo0'l'~~a. Ii> 31Q, dOlll KTO UŻYWA I " , ~, 

' " ".' o,snlŚki:~'t-S_i * Pracownia gors'ełów Anny LaIerskiej, CJ Elik"'irll "7i ielełmych 00. nelledYkty .. ~:-i ' I 

H
o r 8k t o r i fo rte p i a n i s t a • 'W ŁQdz~ nI. Średn ia Nr. 25. tI\ Opactwa w Soulac (GirQnd~) ;. lAi J • .'I,; 

do strojenia I korYlfl>wanla Ofer· _ p\ld owyższym adresem prosperowac będzie, a ,otrzyma wszy _ 'II roku lOtra. onrsand I , 
S. ~kibiński, przyjmuje zamOwienin ' t:-ym Paniom podaje do Wiadomości, że takpwa nadal \fi. wynaleziony f373 Ji'Ze:Ji j;rzeora. " 

ty w k91~&rni Arndta '"" P10tr- ~ ślvie' e .fasony i tęwary, staraniem mo)em będzie W-ne tł\ ~;\:~ rod1.!llIy Z10tcmi medal. mi IV Jlrll li,SelJi 1880 r, i IV LOD~r~ie 18~.t 
kowlk&.. ~ 926-12-9 . 1,'i\ni jak do,tąd. Illldal zildawalpiać. Z u zanolvaniem. .", l' Codziljnne llży~ie k.i,lku Ki·op.!)! tę~Q 

zbawieIll\egoeHksirJl f.aljolil~i{!, pr6c~ 
w NOWO oTWpaZOXEJ tI\ J~I.IIIIl, Ln~el'.fllk._u, tł\ I' nie~ll z~bój\', którym' nądaje' a!,vailtl'o-

raeowni S U K lEN 'fi 1079 3-1 ,. ulICa Średma }.l! 2D. ~ 'IV,ą lli<}ło§c, 1nma~nia azill.Ja) q,L~\vi~-
D ża wybomie usta. Jest to 'iedYlie ' le· iiroyjm\Jją. .i~ w ... elki roboloy \T..... l' li: L J..t.6 k t" . <] b"' kres kr,,'viletlCzyzny d.m~kiej wch... O Te I l ars WQ, ,;" re s II e~zlUe ~cz Ol 

., dz~ee' b ' ' TI l.\'allTopy I I ' 7~ÓW. " 
ulica 'północ"a, domł 

WLgo Dobra- p ,CCITJrCRArQ' OBID;ECTBA Oddajęl\1Y llraw~wą. usługę uaszym 
nickiego na p.rterze Jl.L czytl'-lnikom, zwracając , jcJl. mvag:\l na 

"Alicya"', tel1 starpżytJlY i użyt!l~ny. l!ropaJ.'at 
;'025-3-1 M OpOKarO, Pt~IHaro, CyxoTTyTHaro CTpnX()Bfi- uajlcp~zy z istaiejlll\yeh. śro~l\ów le~zoi, 

-""'--. __ i!liiiiis_.-=/ Hin: H TpUHCIIOpTHpORaHiJI Krn:RJI;eK. ~fJ~\::J~:~JiegaJą&y' 1I'~1,elllitll: ~:;rPie. 
',' Garnitur mebh Onll'b OÓ1<HBXlłCTCII, 'ITO lIa OW08Ulłiu BhlC011A11lliATO Oprócz' eliksiru, wyrabiany,jęs~gesz-

do sprzedania,' 'nI. Kónstanty. yT81lpm CRRnro 25 tlJe.spa.!lll 1872 _rOlla 1I0Jolllc,oin IlOflIUTC-ra lIfll~ cze prze. O().Benedyktynó'Y; 'łll~Szek 
O 8 ( O) I i pasta do czyszczenia zębów,> JwWre 

nów ka. 110m E'empn~ra; 'pierwsze IOTpOę'h O J(OlTO.'IlIeUIIf ~'CTal!a OlI\eCTllll, 2 ł01l1I c. rOM l'ó\ruież nabywdć lll.07.na e 4twllzyst-
pięt '0. ,)' !q7<j,-i\·1 B,'b 1l 4aCOB'6 yTpa ÓYJ\YT'L npÓ.~llBaThCII iI P uÓLmuri H JI ~elfpil- kich znaczniejszych perfumeryach, apteKach islcladacll Il\ate~yałów 

, I ZBŁ4'KA1IT .; HIITłi1n Rb yc.T.aIlOR.iIeHilhlH GpO:t'b N.!I\l)tłl, COCTQHlI\ill 13b pa:lHblxt A~ellt gló,'I'ny ~eg-lIill, Bordeaux 106 & JQ& Ci'oil: 
_ ..... _ M.Ml4Iat1'),PJlblX'L J\ JlPyrnx'b TOBapOs'];, O.l\'fHieIl IlIi\X·h Il'~ , 56 pó. I" 
mo". ~ OuYu=ą.. 16 Non. 

znaj'll1.ie: ~iY Ilz ł~lic Ito~s.t~hly. IIpOi~~lIIa iIlrheT"b ÓhlTb B'b no!rtlI(e1lifl ROIlTOphI, _ 
n?wskier-w dOPlll p. PetelsiJ"ego. KOBCNOI1 y.!lłl""" B'b -I\011'1l r. 3a.ra~raHoBlIlra, n OJ(T. J(~ 2:>5 /18. 
, ,I ,., I 1072--J " IW, ,. " r. ... t '. ' A 

. " ,. ,.'. '1:1 liylruBUliit na Tvpraxp NJI,a)J.ó, qv.1I3a~'h lI.!IaTII:rr. Heillel\.!I~I,-
DO WYNA~CI Qd ł lipca Hff. '250/ yC.!IOS.!lCIIHOH 1.\'t;ru,I, a Q Ta~bl!yJO cy'1II1l11 8'[, Tcgellill' 

Jo eden pokój 24: Mac B·b. HCBHeCIjJil1 JI'b T,e~letlill, cero CpORi1 ~eHef'b , T~pJrCT'b 
. , I I' W ~> aallaTOIl n npaBO na no.rY'lellle Kyn.1CHooro !fQIl<\pa. 1009-3-1 

na 'kem plę.trz przy nicy sCuu- I 
dniej.za rs. 12 lub z umeblo-waniem, , 

Łódzkiego" sI} do 
• ł ""~l li 

,ł .Ił l' 

PZEPISY O .. PRACY. 'MAŁOLETNICH ROBOTNlraW 
• . I 

Ksiązki fabryczne" 'lI~1 It 
za 1'S 15 miesrcznie WiadomoM OB.1>IIBJlEHIE. Do sklepu XOr)'lDbergsko· galante· 
w redakcyi. ' 102\)-2-1 Cy)lel;Hlm ~p~e:raB'L C'Li13,!l;a lilII' rfjne~o ' z3pisywanin małoletnich robotników" arar. 
___ --=----l-----~-.......:.:. pOBUX'b Cj",lI;ell 3·1'0 lleTpOKOB6sa A b h " ·1 , , ,'" " . 

Iló WYNA.JjF;ClA 0(1 l lipca ro DKp)'1'a 9. ,\. B1Inoycoll'b, lKnTe~b ' " U O.~ ma!:e e. K S I A .~ ,,'17 l '. 
_ ' . ~ • CTBVIIlII'iił łb rlip . JIO,ll;91ł no Bu· rÓl( .Plot.tkow~k"\I l ZawOllzkleJ,. ViS-a-VIS .C-l- ~ .n. 

.... ..,. • - . ~ J ~ kSlęgarm p. FlScbera, przybył ~",ezy tran. " 
.m.:OIft;0.J ..... . , Age~CJtl)[l y 1I~t. M,14~7, na 00"0- sport. najmod~iej.~ych krawdów, kołnie· . /lo ZllpisYWi\uil\ dowodów Iegi1 yRl:l~yj ll}'cb ' robo-

'!\den lub (lt~a~rzy rodzinie zustu· BaBllf 1Q30 c·r. Ym. r.paa<. Cy):óu., rzykow', mank,etów blalych l kołorowyeh, 00 , tuil-ó'«' 1 ~ o"~. li 
J r....b , d s h . uyńcZEi' 0(hIłB.lJlCT1, '1TO 19 llOBlI 1890 ro)\a oraz "ybór gotOW~1.1 ubrali, fartuszków, " l '. ' 1 ,~ , , I ", '. .. 
gą. 1'",'Il a.ą. O o"y pOJe ~, 10 b' T Ił B'L ollll no ... " pończoch, woalek, ękaw,czek, Z czem ~ t d' , · I 1 
ulica Śi'ednia om Pietril'yk.q""kie- ~" . 05 "~l . li:!' ' . J(ll n J • ~~ i'~ Dolecom Sz.dow ej Publiczuości ml zema y r 'i'J .r7'aplsyIlTan' Hi~ X' 3) now 1 i tro 10-10-6-2 ,,2 o no o .... oKoncKo yllY~,,~. ~ , " A' L"'bk \J \!.J !lvv ' a, ,, 
go 2 y, P ę , . rop. JIOiiBlf 0YA6T'" npOIł~BeJlcn!l " ' " ,." nną U e. . ł ' • ./ 'I" /10,' 

IIpaBaeuie .'lo 311HCI. ii . ·eII. J\0l!. 1I~611Uqllaft ' IIpoxa:l!a. ' i\BIIIGIIM3PO '. I 1013-3-2 . dk ' f: "'lii oń " , . 
BqdilQTBie BalUl enia TOBa~rrpaBnTe-lll y~clrll3" npIlRa;urelB.aII(aro JIe· YI.IP'l\RiJ»IJie JlOJ\'lII.IfCIWU lIlCIl ;\OP wypa OW W a l11,YCB, ;" 
,"18 'B. A • .D'Qaaan aro, CÓ1> yre)J'l> J,yGn- ony onlłnO, OOCTOfI1I\arO 119'1), Me· :s~i,"' CT8ie Ba~~eHiS1 TQBa OOTfrpaBH~ 't,.l ni 
xaTo", HaU 'Ira TOBapLl OTDpa- oe,u'l OA6a<,il.hI . II nO,llColl\IJJ mroBbl ~tl.Jl. A 1I0Hrni/eK'L oh YT.P"~ .1lyl!.uu: , 11 ' d I I " . . Ii' 
1I.<emw:.: S (ZO) Huupu T, . co O. T10~llReBBaro ,,;ia TOprQBl> Bl> 334 Ta ua.~ • .i.HoE J'it 18939 Ha TO ... Jl'L OTnpa. oraz wSr.e ue ro (I ł SląZ!;\l 
~O,1at. :8110 B'!l.ay~ ~epB.OB.r. no HaE.l:R~Otł py6. _ KOO:. fi' B.I~HHHI. Mapra 24: (Aop1ua: ó) AUJiI c. r. t ~, '... r" ( , 

~.;, ~~';'o~~i r·.:'~l~ OIllW~, OI('llBllY U. QlUlO6 npo.J,«· r..~~.~JP;.~;n~::,~~'l;,{.t!':~=el1iA~p::~ r11a' Qąfło'w ~okn]n l [lllInnJflh ~ 
:':K,,::e:;:o~~~!t\:t~~'::r~ fu:: :~~:e l.~i~:~~~~::,O p~c"o. ~;:':~~::R~~~:~::;::~;;:.T:r: li ~ U . f U r, ,,[, ~ ' 
JI.;:;r;.'2H·"ydU.:::t ::::ł-::'~-:U~: lip. JIO,ll3b, 25 lIIau .• 1890 r, o;enHbU.... , l08 I~~-a 'l ! i • 
!..~ , o c,~n 10!l2--~1 CYAe6B.h1ii npll11l'3n IltJOYCOs-q. ,, ~OXO-:-~ ~~ 

lł U1t r .. 4 ." 'i'!:I m1~!. 
- ' ,F ,O 'S, F 'Ó ~R) A ' N ŹEL AZ" A '" ~~ o ' ~ ,~,!,,~,.~ ,:, ·!!!!'"~~'!'!!'··~~rT~I~~~~~ 
." LĘ,RASA A:PTEKARZA, 'DOKTORA Nrl.UK ŚCISl;YO~. . . ~ ~ ł \~ MIGRENY-' 'BÓ,LE GŁO W :Y ,t:: 

., W plYl1i1l JlIldobnJm ~\! iff/,~1ZfZIJ1Ie1 if.Zaii.~j' wody milleraln9' J.est o N 'J6 roi ,. 
jedynym środkiem 2elazi~tym' zbliźnją.cym si~ do Sk~Rd.u. kule.k krwI, a po- .g ';j .':g , I lł U AR:Al~ A ł ,.' I, 
IIIlltli 1f1i1ł I esztą p1ep8~i!ltreb t~ wyźs~osć, ze dZIała ~ 1I1?\)!Ó? O :k J,l.... O . . PP. a ~ I M A . u :r... 'r l& co ,~ 

~~. df~NJ • koki i rI(e ·EJaUria zalward:emJl , me r ~ ! ~ ~ PTEKARZY W PAR~ŻU '->.1/ , ~ , łq'fffljatie rli'rnI lę\ tIJ I .J.wa 'sl~ zaw'szc z dob17m skutkiem '" ,g; 'g, ~ , Jedno tylko pudełKO tego roślinnego naturalnego" pros7.kI1, rozpiis<.- I 
ID o coach ~q'l1/(d. p . lei dery, nielfłikrewnoicl ~ w~ 1!6ZYst- -\II, SI ~ S '. ez~ne w m~ł~j ~ści ohufr~onęj wod;, jest ,10sWee.n~PI <10 wtft!t:Zi:oi;l . 
ki/llil t.yclt cieąliBóiacb. k ID ~ą niewiasty. panny l dZleel.bZade tła;.s o " 'naJgwlIltowmeJ$zych bófó'f głoWf/: m'9'et1!l ,nJwralgij. Wr.ma IlIllJąCłl 'I 
liłdokrtDłf/e, cierpiące 1UJ mdłości i brak a ly/u, l 'fi e- -:;. i to?i~zne ?zlslaoie Guaran)' cZYjli ją tiezapn: cZEmie' slm!e~zną pr~rciwkl~ 1 

SKŁ.I.D W PARYŻU, 8, ULICA. V ,I IV GZ-ÓWNYC1l ATPEKJ.cn: ~X~ 'rzntęttom zolądka,-SKLiD w PARTŻU '3, ULICA 'V, "ń,,~",\V błrf .;'ell .\P~'-:lCIr..:..-

Wydawca Stefan Koa8uth_ Redaktor Bolesław Knichowiecki Jl03lWJlCIIO lleBR}'J)OlO 26 MaB 1890 r! W drukarni •• Dziennika fOifZk18ijO" . 
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